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CENY OGŁOSZEŃ: Na t  
s tro n ie  w iersz  m ilim e­
tro w y  m k. 100 — na  III 
s tro n ie  m k. 75. — IV 
m k. 60. N ad esłan e  mk. 
125 —D ro b n e  ogłoszenia 
o d  m k. 10 do3Q za wyraz. 
O g ło szen ia  pozam iejsco- 
» e  o 50 p roc . zagrani* 
czne  100 p roc. drożej.

W  n u m erach  św iątecznych  
i n ied z ie ln y ch  ceny o 
25 proc. d roższe .

Za te rm in o w y  d ru k  Ogło- 
ss*Sl ad m in is trac je  ni®
o o p o w iad a .

R edakcja  i adm inistracja  
g łów na m ieści się  pod 
n r. 4 p rz y  ul. P ilsad  
sskiego w Sosnow cu.

A d res  d b  listów  i d epesz  
, ISK R A *, Sosnow iec.

K on to  czekow e P. K. O. 
nr. 61553.

P ren u m era ta  w ynosi:
'Ł  odnoszen iem  m iesięczn ie

l l ,  4 5 0 .
Z p rzesy łk ą  p o cztow ą 
mk. 500 m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w łasne: w B ę­
dzin ie , w D ą b ro w ie  i w  
S zo p ien icach  n* G. Ś lą ­
sku.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73 Będzin, Małachowskiego 9. Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.
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Od 28-go sierpnia do 4-go września r. b. 2005

C y r o g r a f  m i ł o ś c i
d ra m a t  w 6 a k ta c h  pa ry sk ie j  w y tw ó rn i  W  roli głównej M-llS JULIE BEJRNS.

mm® „ Z HGŁ 0 BĄ
w SOSNOWCU ul. Kościelna.

O d  d n i a  2 -g o  w r z e ś n i a  1922 ro k u .

T A je M N I C fl  M G D A IsJO N O
d r a m a t  w  6 a k t a c h ,  o s n u t y  n a  t l e  i n t r y g i  

b o l s z e w i c k i e j .
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  PP. M a rc e l lo  P a l iń s k a ,  Helena  Sulima, 

M, H ryn iewiczówna ,  H. Rydzew ski ,  L. K ra s z e w s k i ,  R, S o b i sz e w sk i ,
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KLINIKA C H O R Ó B  KOB I E C Y C H
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Or. Med. S ia n n ż p k iep
ui. Grundmanowska J 6 3 3 t9 l.l1  83
(Dla operacy jnych  wypadk. s t a le  łóżka.)  
W Sosnowcu ordynuje w poniedziałki,  

ś ro d y  i piątki.

L e k a r z e - d e n t y ś c i  
M A R J A  T E i O H N E R  

LUCJA TElCHNERALTMAfiOWA
SOSNOWIEC, Modrzejewska 43, l!„p!ętrc, 
p r z y j m u j ą  c o d z i e n n i e  o d  g. 9 r a n o

d o  7 w i e c z ó r .  32*7
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D - r .  M a r i a  D Z I E R f A H O W S K A
DĄBROWA GÓRNICZA 

ul. Kr. Jadwigi 24. 

0h«*8*afey
Ordynuje od 8 — 10 rano i od 

3 — 5 popoł.
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ZOFJA z  BROHÓEHdW LUBLIŃSKA
C patrzona  św. sakram entam i po długich i c iężkich c ierp ien iach ,  z asn ę ła  w Bogu dnia 31 s ie rpn ia  b.r.

przeżyw szy  la t  66.

W yprotvadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Staszyca Ns 9, nastąpi 
dnia 2 września o godz. 4 po południu na cmentarz Now osielecki. Nabożeń­
stwo żałobne odprawione będzie w kościole Nowosieleckim  w poniedziałek  
dnia 4 września b.r. o godz. 8 rano.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych po­
zostali w nieutulonym żalu

Mąż i HosSzam®-

I P T 9H I I H  p  U K N U Ł
„Dziennik Poznański,, 

ogłasza w y w i a d  swego 
współpracownika z p. p re­
zydentem  Nowakiem. W y­
wiad poruszył najżyw ot­
niejsze kwestje: przesile­
nie gospodarcze i wybory 
do sejmu.

Niezadowolenie, wywo­
łane w społeczeństw ieprzez 
w zrastającą z dnia na dzień 
drożyznę, obniżającą w o- 
pinji szerokich mas auto­
ry te t rządu, nie napełnia

Sosnowiec, 1 września.
pana prezydenta niepoko­
jem.

Spraw a skarbu jes t zbyt 
zawiła i zbyt trudną, by 
odrazu po miesiącu dzia­
łania nowego ministra moż­
na było zauważyć postęp. 
Stabilizacja marki przed 
ostatnim  przesileniem  by­
ła osiągnięta raczej w spo­
sób sztuczny i opóźniła 
fale drożyzny, jednak  nie 
mogła jej powstrzymać. 
N ależy postarać się o środ­

ki, działające trwalej na 
dalszą metę. Losy marki 
polskiej związaze są z lo­
sami marki niemieckiej i 
dzielą jej dolę. W ywóz 
żywności zagranicę b y ł 
przygotowywany—to praw 
da.Dlatego przechowywano 
zapasy i niesumienna spe­
kulacja czatowała przy­
czajona. Obecnie przyzwo­
lenia wywozu cofnięto i 
utrzym ano absolutny za­
kaz eksportu, to też spo­
dziewać się należy, że u- 
k ry te  towary zostaną ujaw­
nione, rzucone na rynek  
wewnętrzny, a ceny przez 
to się obniżą.

Chodzi jeszcze o opano­
wanie przem ytnictw a i na­
dużyć: co do tego są róż­
ne pro jekty  i nadzieja, że 
zarządzenia nowe przynio­
są sku tek  pożądany.

Co do wyborów, to głów­
ną troską rządu będzie u- 
trzym anie spokoju i za­
pewnienia o b y w a t e l o m  
prawdziwej, prawnej swo­
body działania.

Czy zadania te  rząd w 
całej pełni potrafi wyko­
nać, nie jest, zdaniem pa­
na prezydenta, rzeczą pew­
ną, gwarancja bowiem ab­
solutnej wolności słowa i 
prasy, bezsprzecznie dopro 
wadzić muszą do ostrych 
starć pomiędzy zwalczają­
cymi się wżajemnie partja- 
mi.

Zgadzam y się z opinją 
p.Now aka,że walka stron­
nictw jes t normalnym o- 
bjawem życia państwowe­
go, a spokój „bratem apa- 
tji i obojętności", niemniej 
dziwi nas optymizm pre­
zydenta m i n i s t r ó w  w 
chwili, gdy bardzo poważ­
ne sfery i osobistości w 
społeczeństwie, w ł a ś n i e  
silnie zaniepokojone są 
formą, k tó rą  w ostatnich 
czasach przybrały  u nas 
walki stronnictw .

Może, zamiast zbytniego 
op ty mi z mu ,  korzystn iej­
szą byłaby zdecydowana 
i energiczna postawa tych  
zwłaszcza czynników rzą­
dowych, k tó re  w pierw­
szym rzędzie zobowiązane 
są do strzeżenia porządku 
i ładu. Zbytnia to lerancja 
czyni przeważnie wrażenie 
słabości.

Bloku mniejszości naro­
dowych, według p. Nowa­
ka, też obawiać się nie po­
trzebujem y, uw ydatniły  się 
bowiem w jego łonie po­
ważne rysy, k tó re  działal­
ność bloku muszą osłabić.

A więc optymizm na ca­
łej linji!

W ierzym y w szczerość 
poczynań pana prezydenta, 
ale słów słyszeliśm y już 
bardzo w iele—czekam y na 
czyny.

przegląd polityczny.
v Sosnow iec, 1 września.
Można już stw ierdzić z ca­

łą pewnością, że się  tegorocz­
ne czasy ogórkowe skończyły  
i że wchodzim y w  okres 
wstrząśnień na arenie polityki 
nietylko wewnętrznej, dzięki 
wyborom, ale także, a m oże  
nawet przedewszystkim  w p o­
lityce m iędzynarodowej.

W  chwili obecnej um ysły  
wszystkich m ężów stanu zaję­
te są dwoma problemami, dw o­
ma węzłami gordyjskimi: pier­
w szy z nich to sprawa od­
szkodowań niemieckich, drugi 
— los zbankrutowanej Austrji 
Obydwa te w ęzły  daremnie 
wyczekują sw ego Aleksandra, 
aby je rozciął.

Powojenna dyplomacja w o­
li w szystk ie palące sprawy 
odkładać na później, byle nie 
zajmować zdecydowanego sta­
nowiska, co m ogłoby dopro­
wadzić do now ego rozlewu  
krwi w Europie.

Połow iczność i pow olność  
w załatwianiu spraw wielkiej 
wagi nie chroni ich jednak od 
dojrzewania. Między innymi 
dojrzała już sprawa odszkodo­
wań niemieckich. Niem cy obo­
wiązane są zapłacić Francji 
120 miljardów mk. w  złocie, 
w różnych terminach i w roz­
maity sposób. Chociaż Fran­
cja poczyniła już swem u dłuż­
nikowi m ożliw e ustępstw a, 
Niem cy jeszcze  żądają udzie­
lenia im zwłoki w  w ypłacie 
odszkodowań, w  czym popie­
ra je  Anglja. Francja nie ma 
już ochoty ustępow ać w dal­
szym  ciągu i sprawę odszko­
dowań postaw iła na ostrzu 
noża.

Najbliższe dni prawdopodo­
bnie przyniosą rozstrzygnięcie  
albo w drodze kompromisu, 
albo przez zastosow anie san­
kcji.

Nie w yłączoną jest rzeczą, 
że N iem cy na wypadek zw y­
cięstwa poglądu francuskiego 
na sprawę odszkodowań znaj­
dą się  pod w zględem  gosp o­
darczym nad przepaścią.

Daleko tragiczniej, niż niem- 
ców,przedstawia się  los Austrji. 
Zbankrutowane to państewko, 
nie m ogące już dziś nikomu 
szkodzić, jest obecnie żebra­
kiem Europy. Daremnie jed­
nak błaga o pom oc w  Pradze, 
Berlinie i Rzym ie. Każdy ma 
dość własnych kłopotów.

Gdy jednak Czechosłowacja  
porozumiała się  z Jugosławją  
co do ewentualnego wcielenia  
republiki austrjackiej w  grani­
ce tych państw i utworzenia 
związku naddunajskiego, wnet 
się obruszyły W łochy, które 
dawną nienawiść do Austrji 
przeniosły na niebezpieczną  
sąsiadkę sw oją Jugosławję.



Rząd włoski wszelkimi si­
łami stara się o niedopuszcze­
nie do utworzenia się związku 
naddunajskiego, choćby nawet 
kosztem wojny z Jugosław ją.

Zamiary W łoch wobec niej 
niewiele różnią się od kombi­
nacji związkowej nad D una­
jem, pragną bowiem one unji 
celnej i monetarnej z tą  czę­
ścią dziedzictwa H absburgów.

Trudno przewidzieć jaki o- 
brót wezmą omawiane tu spra­
wy w najbliższej przyszłości; 
m ogą one być załatwione po­
kojowo lecz m ogą też stać się 
źródłem wszelkich niepokojów 
w  Europie.

(Ć .)

Witki ważne.
{Z pism  i d ep e sz  w czo ra jszych ).

— W  W arszaw ie odbył się 
wiec urzędników pocztowych, 
na którym postanowiono roz­
począć z dniem 6 września 
strajk, jeżeli do tego czasu 
•ząd nie uwzględni postula- 
ów pracowników poczt i te- 
egrafów.

— Strajk generalny we Fran 
ji nie udał się. W szystkie 
nstytucje użyteczności publi- 
znej funkcjonują normalnie.
— Stan zdrowia Lenina po- 

orszył się. Do rady trzech, 
tóra ma go zastąpić, wejdą: 
'rocki, Kamieniew i Ryków 
Ibo Radek.
— M inisterjum przem ysłu i 

andlu, przy w spółpracy po- 
elstwa hiszpańskiego w W ar 
zawie, opracowało projekt u 
Łowy handlowej polsko-hisz- 
ańskiej.
— Manewry eskadry sowiec- 
iej w zatoce fińskiej, wywo- 
ły  wielkie zaniepokojenie 
śród ludności nadbrzeżnej, 
ilka granatów wpadło na te - 
rtorjum fińskie.
— Rada miejska w Medjo- 
nie, złożona przeważnie z 
Dcjal-demokratów, została de 
*etem króleWskim rozwiązana 
w m iejscu jej ustanow iony 
jm isarz rządowy. Powodem  
jrło odkrycie defraudacji w  
irządzie miejskim na sum ę 
•zeszło 350 miljonów łirów.
— Część skazanych w pro- 
:sie m oskiewskim na depor- 
cję soc. rew. została już ze- 
ana do gubernji archangiel- 
riej.

srtraktacje finansowe mię­
dzy in g lją  a Ameryką.

Londyn, 31 sierpnia. 
DeputowanyiNew Yorku Mac 

iregor wyraził w parlam encie

M a  o miliony.
99.

zdanie, iż Anglja w celu zli­
kwidowania swycń długów 
wojennych mogłaby odstąpić 
Stanom  Zjednoczonym teren 
W ielkich Jezior w Kanadzie. 
Zdaniem Mac G regora byłby 
to dobry interes dla obu 
państw, jak  również dla od ­
stąpionego terytorjum , które 
posiadając oba brzegi Niagary, 
stałoby się centrum przem y­
słowym świata.

Bolszewicy konfiskują okręty 
angielskie.

Charków, 31 sierpnia.
W  zesz'yra tygodniu zjawi­

ły się na wodach m orza Czar­
nego pod flagą angielską, dwa 
byłe rosyjskie statki handlo­
we „Rosija“ i „Nadia", nała­
dowane towarem. Po przyby­
ciu do Batumu, statki te  zosta­
ły na rozkaz M oskwy zarek­
wirowane, jako dawne statki 
floty handlowej czarnom or­
skiej pomimo, że płynęły pod 
flagą angielską. Na statkach 
tych, które rząd angielski za­
kupił od W rangla, z rozkazu 
władz sowieckich zmieniono 
flagi angielskie na bolszewic­
kie, jako na należących do ro ­
syjskiej floty czarnom orskiej.

Wybory a Ukraińcy.
Lwów, 31 sierpnia.

Donoszą, że na zjeździe ko­
mitetu ukraińskiego, który od­
był się we Lwowie doszło do 
nieporozum ień w spraw ie u- 
działu Ukraińców w wyborach 
do Sejmu. M niejszość ucze­
stników zjazdu wskazywała na 
konieczność wzięcia udziału w 
wyborach, wskazując na wy­
bory do sejm u wileńskiego 
bojkotowanego przez mniej>- 
szości narodowe, co w reszcie 
źle wpłynęło na ich sprawę. 
W iększość jednak, nie podzie­
liła tego zdania, wobec czego 
praw dopodobny je s t rozłam  
wśród stronnictw ukraińskich.

Likwidacja komitetu 
gruzińskiego.

ja k  nam komunikują, w naj­
bliższych dniach zostanie zli­
kwidowany kom itet gruziński 
w  W arszawie. Powodem  likwi­
dacji je s t brak środków.

Restytucja wywiezionych z 
Pelski urządzeń przemysł.

Warszawa, 31 sierpnia.
Na jednym z ostatnich posie­

dzeń rady ministrów została ra­
tyfikowana umowa polsko nie­
miecka, dotycząca restytucji 
wywiezionych z Polski do Nie-

— Mógłbyś mi podać mniej 
więcej rysopis tego człowieka?

— Rysopis angliszmena?...— 
Rzecz trudna to, panie sędzio. 
W szyscyfsą oni wogóle bar­
dzo chudemi, wysokiego w zro­
stu, lub całkiem okrągłemi; a 
są  zupełnie do siebie podob­
ni. T en  miał około lat czter­
dziestu, średniej wysokości... 
W łosy  i faworyty czerwone, 
jak  marchew. Oto wszystko 
com zauważył.

— Od owej chwili nie spo t­
kałeś go więcej?

— Nie... nie spotkałem.
— A gdybyś się kiedy z 

nim zetknął, czy mógłbyś go 
poznać?

— O! jak  najlepiej! za p ier­
wszym spojrzeniem.

— A zatem mój Bastjenie, 
gdyby w ypadek zetknąć ci się 
kiedy z nim pozwolił, idź za

mlec w czasie okupacji urzą­
dzeń i materiałów przemysło­
wych. Na mocy tej umowy Pol­
ska zrzeka się dalszego poszu­
kiwania i identyfikacji na tery­
torium niemieckim, tudzież re­
stytucji; 1) materjału przemy­
słowego i kabli 2) maszyn i na­
rzędzi rolniczych. 3) taboru i 
materjału dróg żelaznych wą 
sitotorowych 4) dzwonów, przed­
miotów kultu oraz ruchomości 
użytku domowego i osobistego, 
zabranych z ziem polskich w 
okresie wojny i okupacji. Wza- 
mian za to Niemcy zobowiążą 
ły się dostarczyć Polsce 1045 
ton kabli, z tego połowa no­
wych, oraz 2000 ton maszyn i 
instalacji przemysłowych, w 
czym 600 ton nowych, średniej 
wartości po llOOmk. złotych za 
tonę. j W liczbie 1400 ton ma­
terjału przemysłowego używa­
nego, lecz w dobym stanie, ma­
ją być dostarczone: 350 ton ma­
teriałów elektrycznych, 50 ton 
iurbodynamo, 700 ton obrabia 
rek, 140 ton lokomobil i wal­
ców’ parowych 70 ton szarpa- 
czy i 90 ton materjału różnego: 
(koby, żórawie i t. p.) Pointę 
nione materjały przemysłowe 
mają być dostarczone w ciągu 
8 miesięcy od daty podpisania 
układu i j. do dnia I kwietnia 
1923 r., z wyjątk'em nowego 
materiału przemysłowego który 
będzie dostarczony^w ciągu ro­
ku.

Ponieważ dotychczas akcja 
restytucyina w dziedzinie mate 
rjałów przemysłowych, prowa­
dzona przez główny urząd likwi­
dacyjny, dała w wyniku 3500 
ton maszyn i instalacji, przeto 
w wyniku całej akcji r es ty tu 
cyjnej materiałów przem\ sło 
wych Polska otrzyma ogółeia z 
powrotem 5500 ton maszyn i 
instalacji oraz 1045 ton kabli.

Z rynku towarowego.
W arszawa, 30 sierpnia.

W  ostanich czasach zaczę­
to wywozić więcej manu­
faktury do. Rosji, otrzym ując 
za tow ar zapłatę w dolarach. 
Ceny zanotowano „Sybir" Ro- 
zenblatta - -  2,300 mk. za m etr, 
„Carmen" Kruschego — 1,309, 
Livonia — 1,750 fartuchowe z 
Turku — 750 za łokieć, a po ­
ścielowe „18“ — 500. Pabja- 
nickie kraty maryn. — 1,000, 
szewioty — 2,350. Pabjanickie 
„Vefdun" — 600, a „Woal" — 
1,800, K rzyżyki— 500 za metr.

Nici krajowe „1000“ — 6,000 
marek, „200“ — 1,500, a „500“ 
— 3,500

Bawełna zgierska „32—3“ — 
8,000 za kilo, II 24 — 7,800, 
takaż krzyż. —- 7,500.

Newskie podrożały o 20 pro-

nim tak, aby tego nie spo­
strzegł, nie puszczaj go  z rąk 
w yśledź gdzie chodzi... gdzie 
m ieszka i natychm iast przy­
chodź mnie o tem pow iado­
mić. Gdybyś mnie tu  nie za­
stał, udaj się do pana naczel­
nika policji. W ynagrodzim y 
cię za czas spożytkowany na 
usługę dla Sprawiedliwości.

— Uczynię to panie... p rzy ­
rzekam.

Sędzia śledczy wsunął sto 
sous ^  rękę posłańca, który 
skłoniwszy się, odszedł.

— I cóż pan myślisz o tem 
wszystkiem? — zapytał sędzie­
go naczelnik policji.

— W idoczna, iż znajdujem y 
się wobec jaki ej ść zorganizo­
wanej szajki złoczyńców, ro z­
bójników, posuwających swo­
ją  zuchwałość do szczytu, a 
nieraz praw ie do szaleństwa, 
i to im się udaje, jak  oto m a­
my przed sobą dowód w po- 
mienionym wypadku. Są oni 
zręczni... nam przeto zręcz­
niejszymi jeszcze być wypada.

cent „Trójkau i inne — 25 do 
30 proc.

Hafty kaliskie lepsze — 8 
tysięcy 500, gorsze — 7,500. 
W stążki podrożały o 20 proc. 
„W alanse" G eyera — o 20 
proc. Taśm y jedw abne o 55 m. 
na gramie „Laset" — 12 m. 
metr.

Konfekcja podrożała o 25 do 
30 proc.

Gumki i wstążki gumowe — 
o 25 do 30 proc.

G arnitur guzików kokoso­
wych 1— 11,000 m.

Skóry radomskie krzyżowe 
— 2,800 za kilo. Krupony za­
graniczne podrożały o 1,000 m. 
na kilogramie. Obuwie podro ­
żało o 1,000 do 1,500 m. na 
parze. Dodatki szewckie 50 
proc.

Papier drożeje, jak  hurtow ­
nicy twierdzą, z powodu zbli­
żających się wyborów, kiedy 
trzeba będzie bardzo dużo te ­
go na agitację wyborczą. P o ­
dobnież mówią o rozpoczyna­
jącym  się roku szkolnym i po ­
trzebie kajetów. Od 1 w rze­
śnia fabrykanci uzyskali po­
zwolenie na podwyżkę cen o 
28 proc.

Szkło podrożało o 100 proc., 
belgijskie o 50 proc.

Kronika .
K&leiróargylE.

Dziś Bł. Bronisławy P.
Jutro Stefana Kr. W. 

W sch. słońca 5.10 

Zach. „ 6.50

Pożyteczna placówka. W  dniu
15 września otw arty zostanie 
u nas w Sosnowcu kurs wy­
robów kilimów i dywanów 
perskich. Kierownictwo kursu 
obejmie pani Eugenja Mejro, 
absolwentka szkoły monachij­
skiej i kierowniczka kursów 
tkackich przy muzeum prze­
mysłowym i lidze pomocy 
przem ysłowej w Krakowie. 
Cieszyć się należy z pow sta­
nia tak pożytecznej placówki; 
przypuszczamy, że liczne pa­
nienki, pozostające bez zaję­
cia i poszukujące pracy biu- 
rowTej, najczęściej marnie pła­
tnej, zapiszą się na kursy, co 
da im możność w przyszłości 
pożytecznie dla siebie i spo­
łeczeństw a pracować. Zapisy 
przyjm uje pani Klatowa, ul. 
P iłsudskiego 52, od godz. 10 
do 2 po południu.

D otąd nie pozyskaliśm y naj­
mniejszej wskazówki, jakaby 
nas mogła na ślad naprowa­
dzić; nieprzewidziana jednak 
jakaś okoliczność dopomódz 
nam może. Dla popełnienia 
zbrodni przywłaszczyli sobie 
atrybucje magistratury... Rzecz 
dotąd niesłychana! Jest to wyz­
wanie... rękawica, w twarz 
nam rzucona! Podnieśm y ją... 
Panie naczelniku policji, ja  li­
czę na ciebie... liczę na tw oją 
gorliwość... na zręczność tw o­
ich agentów. Musimy odnieść 
zwycięstwo!

— Otrzymamy je, panie sę­
dzio... przyrzekam!

T u  naczelnik policji z agen­
tem Zapałką i wyszli z gabine­
tu  sędziego, udając się do pro­
kuratora dla złożenia spraw oz­
dania.

Powróćm y do A rnolda Des- 
vignes.

Po przeczytaniu w dzienni­
ku wiadomego artykułu, jaki 
poruszył całą prefekturę, nik­
czemnik ten, szedł najspokoj­

na Śląsk. Jeden bataljon prze­
chodzi do Sosnowca. Kosza­
ry  w Będzinie zajmie artylerja, 
Ónegdaj korpus oficerski że­
gnał przedstawicieli miejsco­
wego społeczeństwa. Z gości 
na zaproszenie pułku stawili 
się: prezydenci m iast D ąbro­
wy i Będzina, zastępca staro­
sty, dr. Łęcki i kilku innych 
panów, żo łn ierz polski jest, 
jak  dziecko! W dzięczny za 
każde dobre spojrzenie, za 
każde serdeczne słowo. To 
też wspominając każdą nieo­
mal przysługę, wyświadczoną 
pułkowi, dowództwo i oficero­
wie serdecznie polecili obe­
cnym na zebraniu cywilnym 
przedstawicielom społeczeń­
stwa podziękować mieszkań­
com Zagłębia za życzliwość 
dla II p.p. Ponieważ pułk 
istotnie prowadził się wzoro­
wo, przeto towarzyszyć mu 
winny serdeczne życzenia po­
myślności na ziemi śląskiej. 
Niech ich ślązacy tak poko­
chają, jak  my ich kochamy, 
bo miłości warci. „Szczęść 
Boże pułkowi wśród śląskich

Dzieci ziemi będzińskiej na 
Siąsk. 3 bataljony II p.p. od­
chodzą do Tarnow skich Gór

pieronów!" Oto, czego im na
odchodnym z gorącego ser 
ca życzymy. „Szczęść Boże!"

Zasądzenie por. K o r m a n a .
Przez dwa ubiegłe dni toczyła 
się w krakowskim sądzie w oj­
skowym pod przewodnictwem 
podpułk. Harasymowicza roz­
praw a przeciwko por. Korraa- 
nowi,byłem u kierownikowi de- 
fenzywy sosnowieckiej, oskar­
żonemu o nadużycia podczas 
urzędowania. Rozprawa była 
tajną. W czoraj o godz. 2-ej 
po południu zapadł wyrok, 
skazujący por. Kormana na 6 
m iesięcy aresztu z zachowa­
niem szarży oficerskiej, oraz 
wszelkich praw  jako oficera i 
obywatela. Inkryminowane ob­
winionemu c z y n y  pobicia 
szpiegów niem., z punktu w i­
dzenia karnego niedopuszczal­
ne, spełnił on w uniesieniu, 
działając z pobudek patrjo- 
tycznych. Od wszystkich in­
nych punktów aktu oskarżenia 
został por. Korman uwolnio­
ny jednogłośnie. Zachowanie 
się obwinionego podczas roz­
praw y nacechowane było go­
rącymi porywami patrjotycz- 
nymi. O skarżał prok. Cięciel.

niej bulwarem w stronę pocz­
towego biura.

Przypominamy sobie, że u- 
mówił się z W łochem  Agosti- 
nim, mieszkającym przy Paon- 
blanc, iź gdyby tenże miał mu 
coś do zakomunikowania, na­
piszę list poste-restante, pod 
inicjałami X. Y. Z. pozostawi­
wszy takowy w biurze poczty 
na bulwarze Beaum archals’ego.

Zbliżywszy się do okienka, 
gdzie odbierano listy podob­
nego rodzaju, zapytał o tako­
wy. Urzędnik podał mu ko­
pertę zapieczętowaną, z któ­
rej Desvignes poszedłszy pod 
arkady Palais-Royał, wydobył 
list czytając:

„Panie".
„Od wczoraj wróciłem z 

Blere. Zdołałem pozyskać żą­
dane przez pana papiery; dla 
zasięgnięcia jednak bliższych 
objaśnień potrzeba abym się 
udał do Londynu. Proszę wi­
dzieć się zemną osobiście; 
rzecz nader pilna".

Agostini.

Misja ekonomiczna francuska.
W czoraj przybyła do W ar­
szawy francuska m isja ekono­
miczna. Po dwudniowym po-

Nasi w Sopocie. Nowaczyń- 
ski w „Rzeczypospołitej“ pisze, 
że w maju r. b. zare jestrow a­
no w Sopocie towarzystwo: 
„Eigenheim“ (G. m. b. H.) dla 
zakupna gruntów i stawiania 
domóm z kapitałem 1 i pół 
miljona mk. niem. na czele z 
p. J. Kabakiem ze Sosnowca.

Desvignes, schowawszy list 
do kieszeni, udał się niezwłocz­
nie na ulicę Paon-blanc, do 
domu jaki opisaliśmy powy­
żej i zastukał do drzwi.

W łoch pośpieszył mu otwo­
rzyć.

— A! to pan — zawołaf, po­
znawszy swojego klienta — 
dobrze żeś przyszedł.

— O debraw szy list przed 
chwilą, spieszę na wezwanie; 
mów pan przedewszystkiem , 
jakie objaśnienia i papiery o- 
trzym ałeś z Blere; później mó­
wić będziemy o podróży do 
Londynu.

— Otóż — rzekł A gostini— 
pozyskałem  następujące szcze­
góły: „Józef A rnold D esvig­
nes, w siódmym roku życia 
umieszczonym został u swego 
stryja, starego kawalera. Gdy 
doszedł lat czternastu, w ysła­
nym został dla kształcenia się 
do Paryża i oddanym do szko­
ły Górniczej.

D. c. n.



is

bycie w W arszaw ie , goście 
f ra n c u sc y  zwiedza, kolejno: 
b ó d ź ,  Kraków, Borysław, 
L w ó w ,  gdzie będą  na o- 
twarciu targów  wschodnich 
Katowice i Zagłębie D ąb row ­
skie. W ycieczce  tej będzie to ­
warzyszył p. Pom m eran  z p o ­
selstwa francuskiego p. dr. 
W iczkowski z min. przem. i 
b a n d lf l  i p. Zelisławski z M .
s. Z.

J u b i l e u s z .  D yrek to r  t o w. 
akc. „Elektrowni" w  Z ąbkow i­
cach, p. Józef Jaw orsk i obcho­
dził w  dniu w czorajszym  dwu 
dziestopięciolecie swej p racy  
w rzeczonym  tow arzystw ie. 
Jubilatowi składali życzenia  
robotnicy, m ajstrowie i u rzę ­
dnicy i ofiarowali m u fotogra- 
fję oraz ufundowali cegiełkę 
wawelską jego  imienia.

Jubilat z okazji tej u roczysto ­
ści złożył w  redakcji p ism a na­
szego 150 tys. mk. na repa- 
trj antów.

D yrek tor  J. Jaw orsk i je s t  
w sile wieku i cieszy się 
sympatją  nietylko s w y cjh 
podwładnych i m ocodawców, 
ale wszystkich, którzy go bli­
żej znają. Nie będzie  więc 
w tym nic dziwnego, jeżeli do 
wielu życzeń, które jubilat o- 
trzymał, dorzucimy i m y na­
sze skromne: obyśm y oocze- 
kali pięćdziesięciolecia!

Dalsze zmiany taryfy osobo­
wej. Łącznie z podw yżką ta­
ryfy za przewóz osób na ko ­
lejach, obowiązującą już od 
dnia dzisiejszego, uległy zmia­
nie także i inne pos tanow ie­
nia taryfowe. Między innymi 
podwyższona została najniższa 
opłata przewidziana za odby­
cie niezgłoszonej podróży bez 
biletu t. zw. dopłatę karną z 
■600 mk. na tysiąc mkp. Za 
nieuzasadnione zatrzymanie po 
ciągu np. przez pociągnięcie  
linki bezpieczeństw a płaci się 
15 tysięcy mk. (dotychczas 10 
tys. mk.)

Ceny biletów miesięcznych 
są również droższe, a w y r o ­
szą 3,000 mk. od każdych choć­
by rozpoczętych  10 kim. w 
klasie trzeciej. Odpowiedniej 
podwyżki doznały też i inne 
bilety okresowe: np. sezonow e 
i  roczne oraz m iesięczne bile 
ty uczniowskie 750 mk. za 
każde 10 kim. i tygodniow e 
bilety robotnicze (600 mk. za 
każde 10 kim.).

Cena biletu peronow ego  w y­
nosić będzie 100 mk. mies. bi­
letu peronow ego 3 tys. mk.

Orgje paskarski®. Z  chwi­
lą ukazania się og łoszeń  o 
mającej nastąpić zwyżce w y- 
r  o b ó w  tytuniowych, we 
w szystkich trafikach znikł na­
gle ty tuń  i papierosy , które 
po pew nym  czasie, znów się 
ukażą po  now ych cenach. 
W sze lk ie  skargi nic tu  nie p o ­
mogą, gdyż odnośne władze 
zapewniają, że w yroby  tytu- 
niowe sprzedaw ane są  pod  
ścisłą kontrolą, paskarze  zaś 
śmieją się z naiwności kon­
sumentów i tuczą się krzyw dą 
ludzką.

Ze sto sunków  san i ta rn y ch .  P i­
saliśmy już, że w  D ąbrow ie  
nikt się nie troszczy o p o le ­
wanie ulic, to też kurz tum a­
nami zasypuje  dom y i m ie­
szkańców. Dziwić się jednak  
należy, że policja patrzy  na 
to przez palce i nie zmusi 
opornych do p rzestrzegan ia  
odnośnych przepisów.

Zawiadomienie. W  kościele 
ewangielickim w  Sosnow cu  w 
niedzielę dnia 3 września  o 
o godzinie 10 rano odbędzie 
się nabożeństwo w języku  
polskim.

Zebranie . W nadchodzącą  
niedzielę o godz. 2 popoł,, odbę­
dzie się w lokalu stow, kupców  
polskich w Dąbrowie ogólne in-

formacyjno-organizacyjne zet ra- 
branie stowarzyszenia lokato­
rów w Dąbrowie.

S p r a w a  oddymienia Zagłębia.
W czoraj miało się odbyć w 
starostw ie  posiedzenie czynni­
ków zainteresowanych celem 
naradzenia  się nad spraw ą 
oddymienia, czyli oczyszcze­
nia pow ietrza  w  Zagłębiu, tak 
bardzo w naszej dzielnicy za­
nieczyszczonego.

Niestety, posiedzenie  nie do­
szło do skutku, gdyż p rzed ­
stawiciele najwięcej zain tere­
sowanych urzędów  państw o­
wych nie raczyli przybyć, skut­
kiem czego tak ważną spraw ę 
odłożono ad acta.

2 c z a rn e j  giełdy. Poraź wtó 
ry  policja pociągnęła do od­
powiedzialności sądowej He* 
nocha Tobjasza  Sosnow iec  
P iłsudsk iego  20 a handel ob­
cymi walutami na czarnej gieł 
dzie w  Sosnow e” .

S tr a jk  rolny w Sosn owcu .  W
ub. środę w  Tow. Hr. Renard  
w  Sosnow cu  we dworze sie- 
leckim wybuchł s traik  rolny 
na tle podwyrżek i nie u regu ­
lowania sp raw y ordynacji. 
S tra jkuje  67 osób kobiet i mę 
żczyzn; niektórzy robotnicy 
pracy nie porzucili.

Pięciolecie są d o w n ic tw a  pol­
skiego. Dziś sądownictwo pol­
skie obchodzi uroczyście w 
całej Polsce  pięcioletni jubile­
usz istnienia sądownictwa.

Do sądu  okręgow ego w S o s ­
nowcu przyjeżdżają sadow ni­
cy z całego okręgu sądow e­
go t.j. z powiatów będz ińsk ie ­
go, olkuskiego i m iechow­
skiego.

Po nabożeństwie w koście­
le, w sali sądu okręgow ego 
w Sosnowcu, odbędzie się u- 
roczysta  akadem ja na cześć 
sądownictwa polskiego według 
usta lonego program u.

Po dc zas  snu. Marceli Grzyb 
z Milowic po wyjściu z fabry­
ki chciał odpocząć w lasku 
milowickim i zasnął na m ura­
wie. Skorzysta ł  z tego złodziej 
i skradł śpiącemu 15 tys. mk.

Amatorzy czekolady. W  skle­
pie  Konstantego W ieczorka  
w Dąbrowie złodzieje skradli 
gotówkę i czekolady ogółem 
na 180 tys. mk.

Wypadek przy pracy .  W fa­
bryce bieli cynkowej „Feoiks“w 
Będzinie, podczas czyszczenia 
beczek z benzyny 16 letni A- 
dam Ur aóski zbliżył s<ę z za­
paloną świecą do jednej z be­
czek skutkiem czego nastąpił 
wybuch nagromadzonego w becz­
ce gazu. Eksplozja była tak sil 
na, iż beczka została rozerwa­
na w kawałki Urbańskiemu 
zaś poszarpało prawą nogę Po­
szkodowanego przewieziono do 
szpitala, gdzie amputowano mu 
nogę

Z am ach  sam obójczy . Zatniesz 
kała w Będzinie przy ul Mo- 
drzejowskiej M .Pokrętowicz,wy 
piła w ustępie sporą dozę esen­
cji octowej, chcąc tym sposo­
bem pozbawić się życia. Za­
mach spostrzeżono i denatkę o- 
desłano do szpitala. Przyczyna 
— zawód miłosny.

O bław a na szybikarzy. Oneg- 
daj w  nocy policja dąbrowska 
znów urządziła obławę na szy ­
bikarzy. Tym razem wynik był 
skromniejszy,gdyż większa część  
„przedsiębiorców" zdołała w po­
rę uciec i aresztowano tylko 
kilka osób i skonfiskowano kil 
kanaście fur węgla.

Napad. W  ubiegłym tygod ­
niu na szosie  pom iędzy s ta ­
cją a wsią  W olb rom  o godz. 
10  ̂ i pół wieczorem  napadł 
bandyta, uzbrojony w rew ol­
w er na Mendla Dawida S tra ­
szewskiego.

Bandyta  wystrzałem  w rękę  
zranił napadniętego, zrabował 
m u 204 tys. mk. i umknął.

Z u ch w a ła  kradzież . Z m ie­
szkania Ludwika Gajewskiego 
w  Sosnow cu przy  ul. P i łsud ­
skiego Nr. 120 skradziono w 
nocy garderobę  wartości 440 
tysięcy  mk. Kradzież została  
dokonana pom iędzy godz. 9 
a 11 w nocy. Złodzieje dosta ­
li się do mieszkania za p o ­
m ocą wytrychów podczas n ie ­
obecności właściciela.

Kradzieże W  nocy z n ie­
dzieli na poniedziałek ze sk ła­
du w ódek i ty toniu  pod  firmą 
„W ójcik i S -k a “ przy ul. P ił­
sudskiego Nr. 168 w S o sn o w ­
cu złodzieje po odsunięciu ża ­
luzji skradli znaczną ilość w ó ­
dek i tytoniu. Przebudzeni d o ­
m ownicy prędko puścili się w 
pogoń za złodziejami, k tórzy ' 
łup porzucili . r  kartoflach na 
polu, sami zaś ratowali się u- 
cieczką.

— W  sklepie Rapli Cukier-  
man przy  ul. Hożej Nr. 15 w 
Zawierciu skradziono w nocy 
towaru za 140 tys. mk.

— Joskow i Chorowiczowi 
Racławicka Nr. 1, p rzy  ul. Mo- 
drzejowskiej Nr, 37 z sieni 
skradziono rower, w artośc i 50 
tys. mk.

— W  fabryce haceli na S t a ­
rym  Sosnow cu skradziono ha- 
cele wartości 30 tys. mk. P o ­
dejrzanych o dokonanie k ra­
dzieży 2-ch robotników p o ­
ciągnięto do odpow iedzialno­
ści sądowej.

— W  ogrodzie Józefa Sta- 
cherskiego przy  ul. P iłsudsk ie­
go Nr. 57 skradziono w nocy 
owoce z drzew. P oszkodow a­
ny oblicza stra ty  na 30 tys. ink.

cząć strajk. Równocześnie z a ­
nosi się bardzo poważnie na 
strajk pracowników tramwajo­
wych, którzy także przedstawi­
li żądania podwyżki Strajk pra 
cowników metalowych trwa w  
dalszym ciągu.

Stra k w Sydgoszc ty ,  Dziś 
rano wybuchł w Bvdgoszczy  
strajk w fabrykach Blumwego, 
Leonarta, Eberharda i wielko­
polskiej papierni. Fabryki te 
nie zgodziły się narazie na 20 
proc podwyżkę przyznaną przez 
związek pracodawców. Strajku-

1500
toku.

robotników  U-je około 
kłady w

S ied m io le tn ie  
z łod ziejem .
Lwów, 31 sierpnia.

Onegdaj rano na dworcu 
głównym we Lwowie zdarzył 
się fakt zuchwałej kradzieżjr, 
której głównym spraw cą je s t  
s iedmioletnie dziecko.

Pociągiem  z Brodów p rzy ­
był znany handlarz walutą 
nazwiskiem Putter ,  którem u

tow arzyszył niejaki Betscher, 
w racający  z Rów nego z s ie­
dmioletnim synkiem. P u t te r  
wziął ze sobą  ruble carskie w  
złocie i inną walutę wartości 
przeszło  60 miljonów mkp. 
obawiał się więc, ażeby p o ­
licja tego  nie skonfiskowała.

Putter , zawierzywszy Be- 
tscherowi, dał pakunek  jeg o  
synkowi w  nadziei, że policja  
nie zwróci nań uwagi. R ze ­
c z y w iśc ie '— malec spokojnie  
p rzedosta ł  się przez kordon  
policyjny, niezaczepiony przez 
nikogo. P u t te r  zaś pozosta ł  
jeszcze  z pow odu  odbywanej 
rewizji.

Po rewizji w yszed ł p rzed  
dworzec spodziewając się, 
że Betscher będzie  nań o- 
czekiwał, przekonał się jednak  
że został wywiedziony w pole. 
Malec wraz z pakunkiem  i ze 
sw ym  godnym  ojczulkiem u- 
lotnili się  bez śladu.

Zrozpaczony P u t te r  zwrócił 
się  z don iesien iem  do p o ­
licji, k tóra  w szczęła za sp ry -  
ciażem energiczne poszuk iw a­
nia.

ielka afera komunistyczna I
Aresztowanie 12 komunistów. K ierow nic tw o organizacji w  w ię ­
zieniu .K rsw nr zamkniętych kom unistów. T a jem niczą  znaki k ra  
dą na murze Na gorącym  uczynku Skład bibuły kom unistycznej.

Daiszs a r e s z t o w a n i
W arszawa, 31 sierpnia.

Z kraju.
0 c je ść  wam paiiOwie ma g ­

nac i  „G azeta Gdańska* m ię­
dzy wielu, w yrzutkam i, up raw ia­
jącymi h azard  w Sopocie, wy 
m ienia m argrab. W ielopolskiego 
i hrabiego Potockiego, k tó rzy  
w chwili, gdy krup ierzy  wym y­
ślali polakom od świń n a jsp o ­
kojniej grali dalej, Jakby za 
marlo w nich w szelkie poczucie 
polskie.

Podejrzani em isar ju sze .  W
okolicy Barezowa-Bani we 
wschodniej M ałopolsce policja 
przytrzym uje emisarj uszów 
czesko-słowackicn z karab i­
nami.

Stróż lasów znalazł śp iące­
go pod  drzewem  m ężczyznę 
z karabinem  i z taśmami n a ­
bojów, nazwiskiem M i c h a ł  
S  w e i d  e r. Z nim przyjechał 
jeszcze Antoni Kułhanek. .Jak 
śledztwo wykazało, mieli oni 
zamiar łącznie z bandami orga­
nizowanymi przez nich w edług  
wskazówek Kułhanka nam a­
wiać ludność huculską do ro z ­
ruchów.

Jak C zęs tochow a  db /  hy-
gjenę sklepów spożyw ,h? Na
skutek  in te rw enc  często ­
chowskiego urzę zdrowia 
odbyło się przed  paru  dniami 
w  Częstochowie zebranie 
w szystkich pracodaw ców  i 
pracobiorców zakładów p ro ­
duktów spożywczych. Na ze ­
braniu  tym postanow iono p o d ­
dawać p rzym usow ym  oględzi­
nom  lekarskim  wszystkich  
pracow ników przedsięb iors tw  
i sklepów co 2 m iesiące i na­
łożyć na nich obowiązek ką­
pieli natryskowej co 2 ty g o d ­
nie na w łasny koszt.

Fala  s t ra jk ó w  w Łodzi. Z 
p o w o d u  nieuwzględnienia  
przez magistrat łódzki zażąda­
no 40 proc podwyżki postano­
wili pracownicy gazowi rozpo-

Jalc już donosiliśmy w nocy 
z poniedziałku na wtorek ener­
giczne organy policji państwo­
wej wykryły w W arszawie no­
wą tajną organizację bolszewi­
cka.

Obecnie pisma warszawskie 
podają w  tej sprawie następu­
jące szczegóły:

Aresztowano ogółem 12 osób, 
z których cztery w ciągu dnia 
wypuszczono na wolność gdyż 
okazało się, że z całą tą aferą 
nic wspólnego nie mają. Nato­
miast reszta aresztowanych to 
niebezpieczny typ naszych do­
morosłych bolszewików, pozo­
stających w związku z rządem  
sowieckim i uprawiającyc de­
strukcyjną ag tację w Polsce. 
Charakterystyczną rzeczą ijest, 
że w szyscy aresztowani są ży­
dami.

Jeden z niebezpiecznych agi­
tatorów bolszewickich, pozosta­
jący już od dłuższego czasu w  
więzieniu, miał krewnych, któ­
rzy przychodzili go odwiedzać. 
Na podstawie przypadkowych  
zeznań najbliższej jego rodziny, 
wykryto, że aresztowany podał 
fałszyw e nazwisko i pod tym  
nazwiskiem przebywa w wię­
zieniu Od tej pory poddano 
ścisłej obserwacji wszystkich  
krewnych i znajomych, którzy 
przychodzili odwiedzać komu­
nistów w więzieniu.

Ustalono przytym ścisły kon­
takt bolszewików, zamkniętych 
w więzieniu z pozostającymi 
dotychczas na wolności, oraz 
stwierdzono, że aresztowani 
kierownicy przez tych odwie­
dzających ich dyrygowali z za 
krat całą akcją komunistyczną. 
Przez śledzenie też „najbliższej 
rodziny" aresztowanego komu­
nisty, który zmyślił nazwisko, 
natrafiono po długich poszuki­
waniach na właściwe gniazdo

szajki bolszewickiej. Siady pro­
wadziły w okolice ul. Twardej 

Tu wywiadowcy natrafili na 
ta emnicze znaki pisane kredą 
na domach, ja wyobrażające 
strzałki i różne hasła. Znaki te  
doprowadziły wreszcie do do­
mu, gdzie na drzwiach 1-go z 
mieszkań znaleziono tajemnicze 
znaki, odpowiadające widzianym  
na ulicy M ieszkanie było pu­
ste, lecz przez nie wchodziło 
się do tajemniczego składu o 
drzw ach ukrytych. Gdy fun- 
kcionarjusze policji weszli do  
tego pokoju, zastali całe dość 
liczne towarzystwo przy „pracy'. 
W łaśnie przed wieczorem przy­
wieziono tam olbrzymie paki 
świeżej bibuły wprost z dru 
karni i bolszew icy zajęci byli 
klasyfikowaniem pism i odezw  
celem wysłania ich na prowin­
cję. Zaskoczeni nagłym w ej­
ściem policji i ujęci na gorą­
cym uczynku nie zdołali już 
zniszczyć dużej ilości kompro­
mitujących ich dowodów. Cała 
ta „bibuła" wpadła w ręce po­
licji. Jest to bogata literatura 
komunistyczna, zawierająca sze ­
reg pism z lipca i sierpnia, 
przygotowanych do kolportażu, 
oraz broszur i odezw  agitacyj­
nych Charakterystyczną jest 
rzeczą, że w szystkie te pisma 
i odezw y pisane są poprawnym  
językiem polskim, aczkolwiek  
aresztowani są żydami i j w  
chwili aresztowania toczyli wła­
śnie namiętne dysputy żargo­
nem, nie zauw ażyw szy nawet w  
wielkim zacietrzewieniu wkra­
czającej polic i.

W związku z tą aferą doko­
nano jeszcze tej samej nocy  

, dalszych aresztowań w  całym  
mieście. W szystkich areszto­
wanych oddano do dyspozycji 
sędziem u śledczemu

Ostatnie wield.
(P rzez  te le fo n ) 

W arszaw a, 31 sierpnia.
Dzisiaj o godz. 12 po  p o ­

łudniu p rezyden t rady  mini­
strów  prof. Nowak był u  m ar­
szałka se jm u dla dokończenia  
konferencji w  spraw ie term i­
nu zwołania sejmu. Na konfe­
rencji tej ustalono że term in 
zwołania se jm u na sesję  j e ­
sienną zależy wyłącznie od za­
kończenia prac biur minister- 
jalnych, dla wypracow ania  p ro ­

jektów, k tóre wejść mają p o d  
obrady  sejmu. S tw ierdzono, 
że najwcześniejszy termin, w  
którym  sejm  m oże mieć do 
czynienia z p ro jek tem  rządo­
wym, je s t  19 września  1922 r.

Handel tow arów  spoźycw czych

K a r o l a  S a p l ń s k i e g o
Dąbrowa ul. Sobieskiego 12. 

poleca:
dwa razy tygodniowo wyboro­
we masło śmietankowe w pacz­

kach firmy „Wilczyce*:
2 0 8 3 - 2 - 1



Berlin, 31 sierpnia.
Wczoraj późno wieczorem  

odbyło się  posiedzenie rady 
ministrów, na którym zdecy­
dowano odrzucić nietylko pro­
pozycje francuską o tak zw. 
gwarancjach produkcji, ale na­
w et propozycję angielską o 
kontroli międzynarodowej nad 
finansami rzeszy niemieckiej.

Paryż, 31 sierpnia. 
Dzisiaj od rana zebrała się 

komisja reparacyjna. Otrzyma­
no wiadomość że rząd rzeszy 
niemieckiej zdecydował nie czy­
nić żadnych ustępstw. Sytuacja 
jest bardzo poważną

Paryż, 31 sierpnia.
Według informacji‘ z Angory, 

wojska tureckie przeszły do 
ofensywy na całej linji. Grecy 
cofają się na całym froncie Tur­
cy zajęli Eskś—Szekir.

Sytuacja na całym froncie dla 
wojsk greckich zdaife się roz­
paczliwa, Król grecki powrócił 
wczoraj do Aten i odbył nara­
dę z prezydentem ministrów i 
ministrem wojny w sprawie sy- 
tuacj’ państwa.

Warszawa, 31 sierpnia. 
Wczoraj i dzisiaj obradował 

naczelny komitet do walki z 
drożyzną. Minister skarbu przed­
stawił konkretny projekt, który 
uzyskał całkowitą aprobatę. Po­
stanowiono między innymi u- 
trzymać zakaz wywozu zbóż 
chlebowych, trzody chlewnej i 
bydła i wydan e odp wednich  
zarządzeń dla utrzymania tego 
zakazu. Komisarz nadzwyczaj­
ny do zwalczania drożyzny ma 
prawo określić w jakiej ilości 
Jęczmień i kartofle mogą być 
wywiezione.

Plany rozbicia malej enteniy.
Paryż, 31 sierpnia.

W  tutejszych kołach poli­
tycznych panuje wielkie zdzi­
wienie z powodu stanowiska, 
które zajął Lloyd G eorge w  
sprawie pom ocy dla Austrji.

W  sprawie tej pisze „Eclair", 
że stanowisko to było wyni­
kiem zamiaru Lloyd Georgea  
doprowadzenia Austrji do zu­
pełnej ruiny i uczynienia z 
niej przedmiotu h a n d l u  z 
W łochami.

Istniał m ianowicie zamiar 
zmuszenia Austrji do zawar­
cia sojuszu z W łochami, do 
którego następnie przystąpi­
łyby również i N iem cy a po 
otoczeniu w ten sposób od stro 
ny dwuch granic Czechosłow a­
cji zmuszenia i jej do zawarcia 
sojuszu gospodarczego z W ło ­
chami. Plany te m iały na c e ­
lu lozb icie małej ententy, któ­
ra, zdaniem Lloyda G eorge’a 
i Schanzera, jest zbyt franko- 
filska, a tymsamym pozbawie­
nie Francji sojuszników'.

Giełda urzędowa
Warszawka, 31 sierpnia. 

Dolary 8,550 
Funty szterl. 38,400 
Franki franc. 660 
Marki niem. 6,50 

I Kor. czeskie 287.50 
„ austr. 12,25

GIEŁDA G DAŃSK A.
Marka polska 18.
Dolary 1650.

BOCZKOSĆO! BU C Z N O Si!!!

X

: : A T L A S Y  i M A P Y  S Z K O L IN E ::
Ś C IE N N E  I P O D R Ę C Z N E  

w opracowaniu PROF. DR. E. ROMERA  
w każdej w iększej księgarni do nabycia 

P O L E C A :

„  A  T  L  A  S  “
AKC. S P Ó Ł K A ,  K A R T O G R A F IC Z N A  I W Y D A W N I C Z A  

L W Ó W ,  UL. Ł Y C Z A K O W S K A  5.
O d dz .  W a r s z a w a ,  N. Ś w ia t  59. Ag. P o z n a ń ,  W j a z d o w a  3.

2 1 0 4 - 3 - 1

Wielki wybór gotowych kołder 
watowanych pierwszej pracow­
ni w  Sosnowcu, Piłsudskiego 44. 
Przyjmuje również do przera­
biania stare kołdry na nowe de­

senie francuskie.

|  — Na nadchodzący sezon!
Zaa&a firm a artyku łów  ga lan tery jnych

H .  K E S 9 H

ul. M odrzejow ska Ns 26

p o l e c a  m  mmą  j e s i e i m y
wełniane żakiety , b luzki, trykotaże, pończochy, 
rękawiczki, bielizno dam ską, m ęską  i dzie­
cinną, oraz wszelkie artykuły  galanteryjne w 
wielkim wyborze i najlepszym  gatunku , o 

ta c h  przystępnych.
    2110 I

SZKOŁA ŚPIEWU
NADWORNEGO ŚPIEWAKA j( ft R Q | J  0 I E R I C H A
KATOW ICE, u lica  GOETHEGO Nr. 11, I.

ZAPISY i INFORMACJE od 12— 1 codziennie

O b w ie s z c z e n ie .
Magistrat podaje do wiadomości że w Ambulatorium 

miejskiem przy ul. Targowej Ns 18, codziennie od 2—4 godz. • 
lekarz miejski szczepi bezpłatnie surowicę przeciw-choleryczną.

Szczepienie to jest obowiązujące dla jadących do powia- i 
tów kresowych

2081-3-1 m a g i s t r a t  m ,  S o s s $ © s ® © a .  i

leganto czyli zjednoczenie majstrów krawie­
ckich ubiorów damskich i męskich,

którzy w yk ony ^u j ą  Zemówleeia z % łssnych i powierzonych rosterja- 
łów podług ostatniej mody.

W  p racow n i p o sizd łją  w ie lk i w ybór tow arów  krajow ych i a n g id ik icb . 
Przy sam ów ieniu  z w łssa y ch  m eterjałów  pobierzm y 25 proc. sa d st-  

ku 1 w ykonyw ujem y najw iększą ilość robot''.
Uważajcie na nasz adres! jj

I  Ui. Modrzejewska 15, w ejścia  z ul Targowej I piętro front i
śassm sji wEssasstassa mmam mma mmmmm mmnssmevm 

sm,9S$&m amKffiKS ta rn s ® *  m iten am  A rn ss^ m em sa m

Z a  n i e t a k t o w n e  o d z y w a n ie  
się o p a n n ie  Marji R ó ż a ń sk ie j  
z  D ą b r o w y  p r z e p r a s z a m y  Ją  
d r o g ą  n in ie j s z e g o  o g ło s z e n ia  
i o ś w ia d c z a m y ,  ż e  to, co m ó ­
w i l i ś m y  o Niej, a co u c h y b ić  
m o g ło  d o b r e m u  Je j  im ien iu  
n ie  b y ło  z g o d n e  z  p ra w d ą .  
P r z y  sp o s o b n o ś c i  te j ,  p o  p o ­
ro z u m ie n iu  się z  p a n n ą  M arją  
R ó ż a ń sk ą ,  s k ł a d a m y  5000 mk. 
n a  b u d o w ę  g m a c h u  g im n a ­
z ju m  m ę s k ie g o  w  D ą b ro w ie .

Janusz ModelsJct, 2090 
W ładysław  Włodarkiewicz.

OlOfilE OGŁOSZENIU
P o s s d f  i  ps»a©®.

Zaofiarowane 2® mk, za wyraz.

Po t r z e b n i  c z e la d n ic y  sz e w sc y .  S ła w  
k o w s k a  .Ni 26, D ą b ro w a ,  J. Bisi- 

k iew icz .  2088-3

j Poasoklwane mk. 10 za wyraz. |

P o t r z e b n a  d z ie w c z y n k a  d o  r o z n o ­
s z e n ia  g a z e t  od  z a ra z  do  „ Isk ry "  

w  D ą b ro w ie .  2022-1

f iso b a  w, ś r e d n im  w iek u ,  b a rd z o  
U s k r o m n y c h  w y m a g a ń  z n a ją c a  
szy c ie  i język i :  n ie m ie c k i  i f r a n c u ­
ski, a t a k ż e  m u z y k ę  p o s z u k u je  
m ie js ca .  O fe r ty  do  „ Isk ry "  w  S o ­
s n o w c u  lu b  D ą b ro w a  d la  „O soby".

2021-4

H a n d lo w ie c  b u c h a l t e r ,  m ł o d y ,  
s k r o m n y c h  w y m a g a ń  p o s z u k u je  

p o sa d y .  O f e r t y  „E le s"  „ Isk ra"  S o ­
sn o w iec .  1998-1

P o t r z e b n a  d o b ra  k u c h a rk a  zaraz .  
Z g ła s z a ć  się do b u fe tu  s tac ji  

D ęb l iń sk ie j .  2062-4

O so b a  z n a ją c a  g o s p o d a r s tw o  d o m o  
w e ,  k ró j ,  szy c ie ,  p r a c o w a ła  j a ­

ko  z a r z ą d z a j ą c a  p o w a ż n ą  in s ty tu ­
cją, p o s i a d a  r e k o m e n d a c j e  p o s z u ­
k u je  p ra c y .  K o n ra d a  9, m. 8, od  10 
d o  12, p r ó c z  świąt .  2068 1

M a s z y n a  do  szy c ia  d a m s k a  do 
s p r z e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  C iasn a

4. F a jn e r .  2072-1
B e p a t r j a n t  (z  n iew .  ros .)  p o lak ,  p r a
• 1 c o w a ł  4 l a t a  w  b iu rze ,  u k o ń c z o ­
n e  6 kl. szk . ś r e d .  w ła d a ją c y  jęz .  
p o lsk im ,  ro s y j .  zn a j .  n iem .,  sz u k a  
ja k i e g o k o lw ie k  za ję c ia  b iur .  p r a k t y  
k a n ta ,  p i s a r z a  i  in n e .  Ł a s k a w e  
z g ło s z e n ia ,  K am ińsk i  K rak ó w , N ie­
ca ła  6. 2098-2

D ząd ca  m ł o d y  z d łu g o le tn ią  p r a k -  
•> ty k ą  z n a ją c y  się n a  o g ro d n ic t ­
w ie ,  p o s z u k u je  p o s a d y ,  m o ż e  by ć  
n a  w y ja z d .  Z g ło s z e n i a  „ Isk ra"  S o ­
sn o w iec .  2064-2
P z o f e r  e l e k t r o m o n t e r  la t  32 z d łu ż  

s zą  p r a k ty k ą  w ie d e ń s k ą ,  z p o le  
c e n ia m i  s z u k a  p o sa d y .  J a n  B y s t r z y  
cki, K ra k ó w , K o n a rsk ie g o  6.

2105-3

A ug us ty no w i H a im o w i skradziony 
“  d o k u m e n t y  w o j s k o w e  w yd. przee
kol. T o b .  613-a. 3-3

1 L k «8 1 *1.
! 30 mk. E l w y ra* .

u m e o i o w a n e g o  
I w  ś ró d m ieśc iu .  O fe r ty  p o d  S o ­
l id n y  lo k a to r"  do  A d m in is t rac j i .

2036-1
l l r z ę d n ik  T o w .  „hr.  R e n a r d "  p o s z u  
W k u je  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o .  
Z g ło s z e n ia  do  r e d a k c j i  p o d  S. P.

2103-2
Ookój z k u ch n ią  z u m e b lo w a n ie m  
1 z a r a z  do o d s tą p ie n ia  P o g o ń ,  Zie  
ł o n a  3. 2100-1

i ftapssa i spraacfajL  i
S0 mk, sa wyrar. f

Sa m o c h ó d  c z te ro o s o b o w y ,  m ark i  
„ A d le r"  w  z u p e łn i e  d o b ry m  sta  

n ie  i c y k lo n e ta  d w u o so b o w a ,  na  
t r z e c h  k o łach ,  o k a z y jn ie  d o  s p r z e ­
d an ia  za raz .  W ia d o m o ś ć  w  b iu rz e  
ko p a ln i  „S tan is lav /"  D ą b ro w a  G ó r ­
n icza ,  S ła w k o w s k a  9. 2042 2
P p r z e d a m  u m e b lo w a n ie  sypialn i ,  
w K o n ra d a  5, m. 1. 2051-1
7  p o w o d u  w y ja z d u  j e s t  do  s p r z e -  
L  d an ia  k aw ia rn ia .  W ia d o m o ś ć  So 
sn o w ie c ,  ul. 3-go  M aja Nś 4. S o b a ń  
ska  2076-2
P p r z e d a m  p o le  w  C z e lad z i  p o d  
w P r z e ł a j e m  i B rynicą . W ia d o m o ś ć  
S o s n o w ie c - P o g o ń ,  M ar jacka  12 u 
K o w alsk ieg o .  2091-1
[ lw a  d o m y  z d w o m a  i p ó ł  m o r g a -  
Ł5 mi z iem i do  s p r z e d a n ia  za raz .  
W ia d o m o ś ć  D ą b ro w a ,  W ie j s k a  Na 
9- 2084-1
W  p i ę k n e j  oko licy  S ła w k o w a  je s t  
»■ do  s p r z e d a n ia  tan io  p o s e s ja  z 
w o l n e m  m ie s z k a n ie m .  W ia d o m o ś ć  
„ Isk ra "  D ą b ro w a .  2086-2
P k r z y ń   ̂k i lk ad z ies ią t  u ż y w a n y c h  
W r ó ż n e j  w ie lk o śc i  s p r z e d a m  z a ­
raz . Ul. N o w a  6 Nasz  sk lep .

2113 2

R  i  i  a  «
30 mk. za wyraz

Inn HOR m k P' n a g ro d y !  o t r z y m a
i U U j u J U  te n ,  k to  p rz y c z y n i  się 
do  w y k ry c ia  k r a d z i e ż y  w  n o c y  z 
19 n a  20 b.m. w  m ie sz k a n iu  R o m a ­
n a  T y p e r a ,  z a m ie s z k a ł e g o  w  D ą ­
b ro w ie  p r z y  ul. Ż ab ie j  N» 4.

2023-1

O w o c ó w  d e s e r o w y c h  d o j r z a ły c h  
w ię k sz ą  i lość  po siada .  O g ró d  H a 

b e lm a n ó w ,  ul. B ęd z iń sk a .  2031-2 
D rz y jm ę  kilku  u czn i  n a  m ie sz k a -  
* n ie  z ż y c ie m  lu b  b ez .  W i a d o ­
m o ś ć  „Iskra" .  2075-1
7 a g in ą ł  4 le tn i  c h ło p c z y k  b e z  czap  

ki w  u b r a n k u  c a jg o w y m , nie m o  
ż e  d o b r z e  w y m a w ia ć  n a  im ię  T a ­
d e u s z  1 au zow sk i .  U p r a s z a m  o z a ­
w ia d o m ie n ie  rod z icó w . P o go ń ,  ul. 
W ie lk a  3, 2119-1
k a p e l u s z e  d a m s k ie  p o d łu g  n a jn o w  

s z y c h  f a s o n ó w  z w ła s n y c h  i p o ­
w ie r z o n y c h  m a le r j a łó w .  W y k o n y ­
w a  p o  c e n a c h  b. p r z y s t ę p n y c h  
p ra c o w n ia ,  ul. K o w a lsk a  2 2080-6
M ło d y  i p r z y s to jn y  f r a n c u z  la t  25, 

p o s z u k u je  m ło d e j  o so b y  w  ce lu  
p o b ie r a n ia  lek c j i  j ę z y k a  p o ls k ie g o  
d w a  r a z y  ty g o d n io w o  w  g o d z in a c h  
w ie c z o ro w y c h .  Z g ło s z e n ia  p iś m ie n  
n e  p o d  B.D. H u lczy ńsk i ,  S o sn o w ie c .

2093-1
Mk. 20 000 n a g r o d y  za  o d n a le z ie -  
»«l_nje p a p ie r o ś n ic y  s r e b r n e j ,  p ł a ­
skiej g r o s z k o w a n e j ,  z g u b io n e j  w  
n ie d z i e lę  27 s i e rp n ia ,  idąc  o ko ło  9 
w i e c z o r e m  z c u k ie rn i  W a r s z a w ­
sk ie j  ul. 3-go  M aja i P a r k i e m  S ie -  
Ieck irn  n a  R e n a rd .  A d r  inż. R o b a ­
ko w sk i ,  R e n a r d o w s k a  46, d o m y  ko 
paln i.  2101-3

W poc iągu  id ą c y m  z e  " S z c z a k o w y  
do  G ra n ic y  28/V I I I -22 r. z n a l e ­

z io no  p ła szcz .  M o żn a  o d e b r a ć  za  
z w r o t e m  k o s z t ó w  u  k a s j e r a  st. B ę 
dzin. 2116-2

W n o c y  4 -V III  jad ąc  do  K ra k o w a  
z o s t a w i łe m  w  p o c iągu  do  S o ­

sn o w c a  id ą c y m  lo r n e tk ę  z f u t e r a ­
ł e m  i p a s e m  s k ó rz a n y m .  Z n a la z c ę  
n in i e j s z e g o  p ro s z ę  o ł a s k a w e  o d d a  
n ie  ta k o w e j  do adm . „ Isk ry "  za  od 
p o w ie d n ie m  w y n a g r o d z e n ie m ,  n a j ­
m n ie j  tys. mk. M ikurda . 2115-3

R o d o w ita  f r a n c u z k a  u d z ie la  lekcji.  
W ia d o m o ś ć  w  „ Isk rze " .  2117-3

Ś p ie w  m e t o d ą  w ło s k ą  s t a w ia  g ło s  
n a u c z y c ie lk a .  R e p e r t u a r  k o n c e r ­

tow y ,  sce n ic zn y .  Godz. 3 - 4 .  D y t-  
lo w s k a  2-b, s ień  6, m. 51. 2114-1

d®feaaen«ntf
20 m k. ca wyraz.

S ta n i s ł a w  M a jc h e rc z y k  zg u b i ł  k a r -  
0  t ę  d e m o b i l iz a c j i  w y d a n ą  p r z e z  
PKU. B ędzin . 2011-1

B o g a c k ie m u  Jó z e fo w i  ( ro czn .  1903) 
U sk ra d z io n o  k a r t ę  z w o ln ie n ia  2 
w o jsk a ,  w y d .  p r z e z  PKU. w  Będz; 
n ie ,  co n in i e j s z y m  u n ie w a ż n ia  się

2019-1

Ś ro d a  Jan  zg u b i ł  k a r t ę  demobilize  
cji, w yd .  p r z e z  PKU. Będzin .

2013-t

St a n i s ł a w o w i  K rz e m iń s k ie m u  skr  
d z io n o  p o r t f e l  z p ie n ię d z m i 

k a r tę  p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU 
B ędzin .  2012 1

Sz la m a  G u tm a n  zg u b i ł  k a r t ę  powi 
łan ia  ( ro c zn ik  1897) w y d a n ą  w 

PKU. B ędzin .  2026-1

Fra n c i s z e k  Z a g n e r  zg u b i ł  dowód 
o so b is ty  w y d a n y  p r z e z  Magistrat 

m. D ą b r o w y  o ra z  po l i sę  u b e z p ie  
c z e n io w ą  i r ó ż n e  kw ity ,  k tó r e  dla 
z n a la z c y  są b e z w a r to ś c io w e .1

2047-2
f i ę b o r e k  W ł a d y s ł a w  z K l im on to w a  
w kol.  R a b k a  zg u b i ł  leg i tym ac ję  
p o se lsk ą .  Z n a la z c a  r a c z y  zwrócić 
p o d  p o w y ż s z y m  a d r e s e m .  2046-2 
J u k o w s k i  A d a m  zg u b i ł  p a s z p o r t  
L w y d ,  p r z e z  M ag is tra t  m. Dą. 
b ro w y .  * 2043-2

Ż u k o w sk i  W ła d 3 Ts ła w  zg u b i ł  p a s z ­
p o r t  ro sy jsk i .  2044-2

N o w ak  A n to n i  zg u b i ł  k a r tę  b e z t e r ­
m i n o w e g o  u r lo p u  w y d .  p rze z  

P. K. U. N o w o ra d o m s k ,  o raz  p a sz  
p o r t  w y d a n y  p r z e z  g m in ę  Słupia.

2045 2

W a lcz ak  J an  z g u b i ł  k a r tę  p o w o ła ­
n ia  w o js k o w y g o ,  w y d a n ą  p rzez  

PKU. Będzin . Z w ró c ić  „ Isk ra"  Da 
b ro w a .  2038-2
FSupak J a n  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ła n ia  
Łs w o js k o w e g o ,  w y d a n ą  p r z e z  P 
K.U. Będzin . Z w ró c ić  „ Is k ra "  D ą­
b ro w a .  2039 2
M ich a lak  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  d o w ó d  
“ i o so b is ty ,  w y d a n v  p r z e z  Magi­
s t r a t  m. D ą b ro w y .  Z w ró c ić  „Isk ra"  
D ąb ro w a .  2040 2

P e ro n i ó w n a  E u g ie n ja  z g u b i ła  świa 
d e c tw o  szk o ln e ,  p rak ty k i ,  u r o ­

dzen ia ,  m o ra ln o śc i  i zd row ia .  Z w ró  
cić „ Isk ra "  D ą b r o w a  2041-2

P o g an o w i A n d rz e jo w i  sk ra d z io n o  
d o w ó d  osob is ty ,  k a r tę  poby tu ,  

k a r tę  p o w o ła n ia  w y d .  w  PKU. B ę ­
dz in  i m e t r y k ę  u ro d ze n ia .

2048 2
n u d z i a r z  J a k ó b  zg u b i ł  p a s z p o r t  
U po lsk i ,  w y d a n y  p r z e z  gm in ę  
K oz łów , p o w ia t  M iechów . 2054-2 
M ię so w sk i  S ta n i s ł a w  zg u b ił  ty m -  
” > c z a so w y  d o w ó d  o sob is ty ,  w yd . 
p r z e z  Mag. m. K łobucka .  2055-2 
[Mjeszefc R y s z a r d  ( ro czn ik  1902) 

zg u b i ł  k a r t ę  dem o b i l iz ac j i  w yd.  
p r z e z  PKU. w  B ędz in ie .  2050-2

Fasce  S z la m ie  ( ro czn ik  1901) w 
d n iu  21 s i e rp n ia  b.r. w ie c z o r e m  

w  K a to w icach  n a  s tac ji  skradz iono '  
k a r t ę  p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  P  
K.U. w  B ęd z in ie  i ty m c z a s o w y  d o ­
w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p r z e z  M a­
g is t r a t  m, B ędz ina .  S k ra d z io n e  d o ­
k u m e n t y  n in i e j s z y m  o g ło s z e n ie m  
u n ie w a ż n ia  się. 2057-2
A ndrze j  C h m ie le w sk i  zg u b ił  d o w ó d  
H o so b is ty  w y d a n y  p r z e z  gm. S z a ­
n iec ,  po w . S to pn ick i .  2064-2
7 g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y ,  w y  

d a n y  p r z e z  S t a r o s tw o  B ę d z iń ­
sk ie  n a  im ię  Zofji  P r y w e r .  2067-1 
ta n  W id a w s k i  zg u b ił  d o w ó d  oso -  

b is ty  i k a r t ę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  
p r z e z  PKU. B ę d z in  i i n n e  d o k u -  
m e n ta .  2073-2
A n drze j  P ię tk a  zg u b i ł  k o n t r a m a r -  
r* kę  z kop. T ow . „hr. R e n a rd " .

2092-1

St r z e l e c k i e m u  S te f a n o w i  s k r a d z io ­
n o  d o w ó d  o so b i s ty  w y d .  p r z e z  

Mag. m. D ą b ro w y  o ra z  z a ś w ia d c z ę  
n ie ,  w y d .  p r z e z  H u tę  B an ko w ą .

2089-3

D u b o w s k a  W ik t o r j a  z g u b i ła  p a t e n t  
w y ja z d o w y .  2085-3

Sz lę z a k  P io t r  zg u b i ł  ty m c z a s o w e  
z a ś w ia d c z e n ie  d em o b i l iz ac j i  w y d .  

p r z e z  4 p.p. w  K ielcach. 2094-3

G w ik ła  M ichał zg u b i ł  k o n t r a m a r k ę  
w y d a n ą  p r z e z  k o p  „ h r  R e n a rd " .

2096-3
Iz r a e lo w i  E r l i c h o w i  s k ra d z io n o  do  
I w ó d  o so b i s ty  w y d a n y  p r z e z  M a­
g is t r a t  m. S o sn o w c a .  2104-3

D o n h e f n e r  H e n r y k  zg u b i ł  k a r tę  p o  
by tu ,  w y d .  p r z e z  S t a r o s tw o  w  

P io t rk o w ie .  2099-3
[cyk  K unc  M an e la  u rodź .  1896, b ę -  
I dąc  22/8 w  K a to w ica ch  z g u b i ł  
p o r t f e l  z  p ie n i ę d z m i  i k a r t ę  p o w o ­
ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ędzin .  1 
I fu c z m ie rz  A le k s a n d e r  zg u b i ł  d o -  
•» k u m e n t  w o j s k o w y  w y d .  p r z e z  
4 p, leg . K ielce , w e  w r z e ś n i u  1921.

2111-1

P iw o w a rc z y k  O k ta w ja n  zg u b i ł  k a r  
tę  p o w o ła n ia ,  w y d .  p r z e z  PKV. 

B ędzin .  2112-3

J a n u s z  R óżyck i z g u b i ł  ty m c z a s o w ą  
k a r tę  d e m o b i l i z a c j i  w y d .  p r z e z  

PK U. B ęd z in .  2116-1

Du ch  J ó z e f  zg u b i ł  k o n t r a m a r k ę  w y  
d a n ą  p r z e z  kop .  „hr. R e n a rd " .

2109-1

Redaktor 1 wydawca: Wiktor Monsiorski. Tłocznia Spółki Wydaw. „Kuriera Zagłębia*.


